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Gorzelnictwo. 


( Cigg dalszy). 


Wda iest bezposrednin płodem przyro- 
dzenja, lecz może być i sztuką utworzona za 
zmieszaniem dwoch powyższych istot wziętych 
w stosunkowey ilości ; może być' także na 
swoie częsci rozłużoną , wchodząc w połą- 
czenie z istotami imaiąceaii wiekszą siłę attrak- 
cyi, niżeli między temi częsciami zachodziła, 
to obiawia się przy słodzeniu zbóż i fer- 
mentacyi roboty *) w kalkach. Antor nazna- 
cza inny ieszcze podział wody; iedne unaia 
w sobie rozmaite gaza, inne rożne stałe 
częsci; pierwsze. w wrzącey wodze nlatuia 
w parę, drugie pozostają, kiedy woda wypru- 
1e się do suchości; wymienia oraz sposoby 
dochodzenia i pozuania składu wód takowych 
Czyli zawieraja w sobie gaz kwasu węglowegu, 
gaz wodorodny siarczysty , kwas węglowy 
wapna, żelaza, ete. etc. 

W podziale wod nan iękkie i twar- 
de,'do pierwszych naleza woda deszczowa, 
rzeczua, także studzienna, lub żrodłowa, wy- 
tryskuiąca z czystey kamyczkowato piasczystey 
ziemi; wody tę są szczególniey zdatne dla 
gorzelni; twarde zowiemy które pizebie- 
gaia grunt wapienny, gipsowy ete. lub z ta- 
kichże źródeł pochodza; tu rownież podane 
są od Autora srodki poznawania wod owych, 
i oraz Oczyszczania imaiących smak bagnisty. 
części wapna, zelaża etc. aby przydatneini 1e 
Uczynić. 

Wszystkie płody w stanie roztworzonym, 
przydaniem drożdzy, lub bez tego ulegaiace 
fermentacyi winney, zdolne sa do wydania 
wódki, do nich przeto należą tę wszystaie z 
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Politszemi w naszym gorzelniet vic; i tau zo- 
wie robota, płyn złożony z! wady, Szrołu, 

rozdzy; kalkami naezynie mieszczące tea 
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królestwa roslinnego, które w swych bliżey 
shładaiących ie częściach zawieraią w prawadzie 
krochmal, kley, białek roslin- 
ny, prawdziwy i kleiowaty cu- 
kier; mianowicie zaś gatunki wszystkie zbo- 
ża, Tatarki, kukurudza, strącze 
kowe płody, kartofle, Jabłka 
ziemne, warzywa, prawdziwy i 
kleiowaty cukier, miod, owoce i 
iagody słodkawe, słodko kleio- 
ware korzenie roslinne, haszta- 
ny, żoładź , mleko, i serwatka. 
Między zboża liczeny pszenicę, żyto 
ięczmień i owies; które lahże po- 
mieszane z soba mogą być użyte na gorzel- 
nią; naybliższe częsci sółalaiace zboża sa: 
4. hrochmal, 2. kley, 3. białek ros- 
linay, 4. kleiowaty cukier, 5. gu m- 
mwa, 6. włokno roślinne, 7. prze- 
kwas forforyczneg.o kwasu wapna. 
Części te rożuią się w stosunkowey ilosci nie- 
tylio w zbożach rożnego rodzaiu, ale często- 
kroć i teguż samego, podług rożności ich 
gatunków , łab uprawy ziemi; w użycin zboż 
na gorzelnią dosyć będzie rozNład ograniczyć 
na krochmalu i cukrze kłeiowa- 
tym, będących iedyna zasadą kształcenia się 
Alkoholu; Autor namieniwszy o sposobie 
czynienia rozkładu zbóż, dodaie, że inną przy 
tem uwagą rządzić się powinien piekarz, a 
inną gorzelnik, a z nim razem Piwowar, fa- 
brykant octow, 1 krochwalu; dla pierwszego 
te zboże iest nayprzydatnieysze , które w sto- 
suha do krochinalu maywiększą ilość 
klein zawiera; u drugich kroch mal ma 
tę same znaczenie; stosownie do tego w do- 
borze zboża postępywać im należy. 
Pszenica obrana na gorzelnią rożnić 
się może od innych nie tylko gatunkiem, który 
iest wieloraki u. p. Filadeliicka, Kana- 
ryyska, biała, zòółta, ete. ale i przez 
nawozy na których posiana była, te bowiem 
wpływaią dużo na mnicyszą Inb większą ilość 
Klein, a zatem i Krochmalu; czynie 
rozkład pszenicy dostrzegamy, że naywieksza 
ilość Kleiu otrzymanego z iednego fuuta mahi, 
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wyniesie łotów 42 (2—37 1/2 Procenta) ilość 
srednia 8 łót. (——25 Procentu ) a naymnieysza 
4 łoty (—12 1/2 Procentu). Pan Tressier 
poświęcony pracom gospodarstwa w Fran- 
cyi z doświadczenia swego podaie, że na- 
wozy maiące naywięcey Saletrorodu, i 
kwasu fosforycznego, wpływaia wie- 
le na pomnożenie Kleiu w pszenicy , wy- 
padki prac iego okazały, że grunt ludzka ury« 
na znawożony przy nayobfitszym płonie ziat- 
ra, w funcie iednym mąki, wydał 12. łotow 
bleiu , zgnoiony zaś gnoiem gołembim, 
końskim i bydlęcym, krwią wołową, i roz- 
"maitemi roślinami, dał tylko łutów 8. a ze- 
brana pszenica z  nienawożonege gróntu, 
miała łotów 10 kłeiu; uryna przeto iako 
maywięcey saletrorodu i fosforu za- 
wieraiąca, nietylko plon naywięhszy lecz i nay- 
więcey klein wydała. Lecz w tych doswiad- 
czeniach dostrzega Autor błędu, że P. Tras- 
sier nie podał ilosci nżytych nawozów wed- 
ług wagi i w zupełnym stanie suchości 5 Z 
czego rachuba wypadłaby daleko dokładnieyszą; 
gdy więc mnieysza ilość kleiu, zawiera 
zawsze większą krochinalu, od którego 
szczególniey dobry wydatek wodki zawisł ; 
gorzelnikom mocno zależec powinno na wy- 
borze pszenicy naywięcey go inaiacey w skła- 
dzie swoim. Autor ziednegoS z efla Berlins- 
kiego ważacego funtów go pszenicy, rozkładu 
swego, odebrał 18 kwart wódki trzymaiącey 
36 procentu na Alkoholomierzu Richtera; 
pszenica ta miała 25 funtów kleiu a 36 funt. 
krochmału; gdyby szefel ieden mógł był wy- 
dać 45 funt. krochmalu, otrzymałby bezza- 
wodnie wódki kwart 22 1/2. Ztąd można 0Z- 
uaczyć nieiako pewne prawidło, że otrzyma- 
nie kwarty iedney wodki, dwech funt. kroch- 
malu wymaga; w takim stosunku i kartofle 
daią wodkę; ieden szefel wyda 12 funt. kroch- 
malu, a wódki kwart 6. 

Żyto ma tę same shładaiace części co i 
pszenica z rożnica tylko stosunkowey ilosci; 
nie można watpić, aby rożne iego gatunki n.p. 
zimowe, iare etc. tak iako i rodzay nawozów, 
nie miały ać wpływn na wydatek wód- 
ki; Einhofa doswiadczenie uczy , że w 
16 łotach żyta zebranego z dobrego gróntu, 
znaydówało się. 


Wilgoci lot. 4 kwin. 2 gran 30. 
Maki » 10 » 2a 
Wtokhna sa 934.47 5 » 
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Lot 16- > 


Wtych 16 łótach mąki z tegoż żyta, byłe 


Krochmalu łot. 9 kwin. 3 gran 5. 
Kleiu : » 1 5» 2 WSP 4. 
Cukru kleiowatego » — 5 2 y» 6. 
Gummy 3- T -A 5.» 6. 
Białka roslinsego » — » zwy 003 
Wiokna roślinnego» a » — 5» 5. 
Straty 9’? — » 3 » 28. 
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d Že gatunli żyta są nieiednakowe , poznać 
się daie z rożnicy ich gatunkowey ciężkosci, 
albowiem mamy żyta z których szefel ieden 
Berlinski (— 2758 20/21 Paryzkim , lub 3058 
13f14 Reńskim kubicznym caloim ) czasem 65 
czasem 75 niekiedy 80 do 85 funtów waży ; 
z czego wnosić można, że także ilość stałych 
części massy rożna iest; a ztad sądzić wypada, 
że wydatek wódki z tak nierównych zboż, 
kiedy zwłaszcza nie według wagi lecz miary 
byłyby wzięte, równiez nie iednakowy będzie. 

Ięczmien niemniey iest ważnym pło- 
dem w gorzelnictwie jak żyto i pszenica; 
zbliża się do nich w składaiących częściach ; 
z znanych nam 9 gatunhów ięczmienia, nie 
iest o wszystkich wiadomo, iaki wydatek wód 
ki dać mogą, a oraz iaki wpływ czyni roz- 
maitość nawozow na shładaiące go części; ten 
Sarna: zboża iest szczególnicy usposobiony 

o palenia wódki, wydaie bowiem dobra i ob- 
ficie. Szefel ieden Berliński waży 60 do 75 
funtów podług rożności gatunku fub użytych 
pod uprawę nawozów, wydatek wódki też 
rozni się według gatdnkowey ciężkości iego 
nważauey na obiętość ; ale pod względem wa- 
gi wzięty, mało ustępuie przeniey lub żytu, 
ima ieszcze Morzyśc łatwieyszey od owych 
zboż fermentacyi i słodszego smaku wódki. 

Użycie owsa ma gorzelnia rzadko iest 
zwyczayne , zasługuie iednak, być częsciey- 
szem, tak dla szczególnieyszey dobroci wód- 
ki, iako i nie naygorszego wydatku, gatunki 
owsa są rownież wielorakie. _Rozbior iego 
nie był czyniony i w powszechności tyle 
wiedzieć można, że stoi niżey od innych zboż 

w składałacych go częsciach, ciężkose iego ga- 
tunkowa również jest naymnieysza , szefel 
Berlinski (—275 20f21 kubicznym calom Paryz- 
kim) naylepszego owsa, waży funtów 48 n y- 
„cięższego do” 54, wydatek wódki dla tego 
iest też imnieyszy, lecz ma własnosc trzyma- 
nia mocnego szumu w tenczas nawet, kiedy 
nie wiele zawiera Alkoholu. 

Rozbior tatarki rownież niebył przed- 
siebrany, wnosię można, że ma tę same skła- 


dające części co i inne zboża, w gatunkowey 
ciężkości zbliża sie nieco do żyta, sżefel 
Berliński waży 70 do 75 funtów. Dae się 
üobrze wyrabiać na wódkę , i niezawodzi wy- 
datku. 

Autor przywodzi ieszcze rozmaite do- 
swiadzeczenia czynione w rozbiorze kukuru- 
dzy, bobów , grechów , soczewicy, wyki etc. 
niemniey i otrzymywana ztąd ilość wódki, w 
pismie ninieyszem , zamierzając my miówić 0 
plodach używanych naywięcey w naszem kra- 
iowóem gorzelnictwie, to iest o zbożach , ta- 
tarce, i kartoflach , pomiiamy inne. 


( Dalszy ciąg nastąpi). 


O Teatrze 


pod względem moralności. 


Tłómaczenie. 


( Z Pam. Warszawskiego, ) 
Powszechny i silny pociąg do nowości i 
rzeczy nadzwykłych, żądza, aby się czuć w 
stanie namiętnym , dała teatrowi początek. 
Znużony wyższćm usiłowaniem duszy, ied- 
nostaynein 1 trudząceim pełnieniem obowiąz- 
ków stanu, syty zmysłowościa, czuł człowiek 
pewną czczosć w sobię przeciwną wieczney 
żądzy czynnsści. Nasza natura, równie nie- 
zdolna zostawać długo w stanie zwierzęcym, 
iah też ciagle praca umysłowa się trudnić, 
szukała stanu pośredniego, który obiedwie 
ostateczności połączył, i który koleyuo przey- 
ście z iednego stanu do drugiego ułatwił. 
Tę korzyść nadaie na'n czucie piękności. Ale 
gdy mądry prawodawca naprzód na to baczyć 
powinien, aby między dwoma skutkami Bay- 
lepszy wybierał , przeto nie może przestać 
na rozbroieniu tylko łudu i iego skłonności, 
będzie się starał, ieżeli można, uważać ie za 
narzędzie wyższych dążeń, i one w źrzódła 
pomyślności zamienić i dla tego obrał na- 
dewszystiko teatr, htóry czynnemu umysłowi 
otwiera niezinierne pole, władze iego oży- 
wia, i uhształcenie rozumu i serca z szla- 
chetną łączy zabawą. 
>. Pierwszy, kto tę uwagę uczynił, że nay- 
Silnieysżą kraiu podporą iest religiia, że bez 
niey same prawa mocy nie maia, ten zapew- 
na, bez wiedzy lub chęci, bronił teatr z nay- 


Pięknieyszey strony. Właśnie ta niedosta- 
teczność 


n praw ` politycznych , która religiia 
ka konieczną, ustala moralny wpływ teatru. 
rawa, (chciał on powiedzieć ), tyczą się 


tylko obowiązków ne gatiye, religiia roz- 
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ciaga- władzę sweię na istotne postępowanie 
człowieka. Prawa tamuia tylko skutki nisz- 
czące zwiazek społeczeństwa; religiia naha- 
zuie takowe, które ściśley go łączą.  Tamte 
włądaią tylko zewnętrznemi skutkami woli, 
czyny tylko są iey podległe; ta zakłada swe 
sądy w navskrytszych taynikach serca i śledzi 
myśli aż do pierwszego ich żrzódła. Prawa 
są przemienne, iah ludzie i namiętność, reli- 
giia obowiązuie surowo i wiecznie. Ale prży- 
puszczaiąc, co nigdy iuż nie iest, żę religiia 
tę wielka władzę nad Mkażdem ma sercem, 
możeż ona Zupełnie wykończyć ukształcenie 
człowieka ? Oddzieliwszy polityczną stronę re- 
ligii od Bozkiey, poznamy, że ona więcey na 
zmysłową część ludu działać iest zdolną, i 
przez to może tak pewno skuthuie. Zniknie 
iey moc,. gdy iey to odbierzemy. Przez cóż 
działa scena ? Religiia niczem będzie dla 
większey części ludu, ieżeli iey obrazy, iey 
taiemnice zniszczymy, ieżeli usuniemy wyo- 
brażenia o Niebie i piekle...... Jakie wzinoc- 
nienie dla praw i religii, gdy weyda w zwią- 
zek ze sceną, gdzie widzimy żywą obecność, 
gdzie występek i cnota, szczęście i niedola, 
mądrość i głupstwo, w tysiacznych obrazach 
iasno i z prawdą sa przedstawiane, gdzie 
przeznaczenie rozwięzuie swóy węzeł, gdzie 
Serce na torturach namiętności nayskrytsze 
uczucia wydaie, gdzie wszelkie maski i oz- 
doby spadaia, a prawda, iah Radamant nieprze- 
kupione sądy odbywa. ~ 

Sąd sceny tam się zaczyna, gdzie prawa 
społeczności się koncza. Kiedy sprawiedli- 
wość przed złotem ociemnieie, i płatna przed 
występkiem się czołga, kiedy- możni wyszy- 
dzaią iey niemoc, w tenczas scena bierze miecz 
i wagę i ciagnie zbrodnie przed swóy stra- 
sany trybunał. (Całe kraie wyobrażni i dzie- 
iów , przeszłości i przyszłości, 'stoią posłusz- 
ne na iey skinienie. Zuchwałych zbrodniar- 
zów, iuż dawno w proch rozsypanych, wy- 
wołuie poezyia wszechmocnyn głosem, i dla 
okropney nauki potomności, na nowo echyd- 
ne życie zaczynać musza. Bezsilne, iako cie- 
nie, przechodzą okropności ich wieku przed 
naszeini oczyma, abyśmy z rozkoszna odraza 
przekiinali ich pamięć. Gdyby żadney iuż nie 
nczono moralności , gdyby żadnego prawa 
więcey nie było, ieszcze zadrzymy na widok 
Medei ze schodów pałacu zbiegaiacey po 
spełnieniu.zbrodni dzieciobóystwa. Zbawien- 
ny przestrach przeymuie ludzkość, i każdy 
cieszy się wewnatrz czystością swego sumie- 
nia, kiedy Ledy Makbet w okropney nocy 
bładząe ręce umywa, i wszystkie wonie Arab- 
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skie przywołnie, ażeby ślady zabóyśiwa ob- 
myły. Jak pewno widoczne przedstawienie 
silniey skutkuie, niż martwe litery i zimne 
Opowiadanie , tak pewno żywiey i trwaley 
działa scena, niżeli moralność i prawa. 

Ale tu wspiera ona tylko świecką spra- 
wiedliwość , dalsze iest ieszcze ićy „pole. 
Tysiączne występki, które tamta bezkarnie 
cierpi, ona nkarze, tysiączne cnoty, które 
tamta przemilcza, są zalecone na sćenie. Tu 
iey towarzyszy mądrość i religiia. Z tego 
czystego żrzódła czerpa swoie nauki i wzory, 
i surowa powinność w miły, powabay stróy 
odziewa. Jak wspaniałem uczuciem, postano- 
wieniem i żadzami przepełnia się tu nasza 
dusza, iakże tn Boskie wzory do naśladowa- 
nia widzimy, kiedy dobry August zdraycy 
Cynnie, który iuż na ustach iego wyrok 
swey śmierci zdaie się czytać, kiedy mówię 
August, wiełki iah iego Bogowie, rękę mu 
pudaie: Bądźmy przyiaciołmi Cyn- 
no! Któż w tłamie widzów wie chciałby w 
tey chwili naygorszego nieprzyiaciela ręki nś- 
ciskać i bozkiemu Rzyimianinowi być ró 
wnym? Kiedy Franciszek Sickingen 
na drodze do walki, aby iednego Xięcia u- 
korzył i cudze prawa obronił, przypadkiem 
się obeyrzawszy, widzi ogień w zamku swoim, 
gdzie żona i_ dzieci bez ratunku zostały, a 
on daley iedzie dotrzyinniąc słowa, iakże tu 
w tenczas wiełkun mi się człowiek wydaie, 
iah małem i pogardy godnem obawiane i nie- 
zwyciężone przeznaczenie | 

Jak miłe cnota, tak obrzydliwie maluia 
się występki w iey okropnem zwierciedle. 
Kiedy opuszczony , zdziecinniały Lear, da- 
remnie wśrzód burzliwey nocy puka do domu 
swey córki, kiedy włos swóy siwy na po- 
wietrze rozrzuca, i wściekłym żywiołom opo- 
wiada, iaka była iego Regan; kiedy nakoniec 
wściekła iego holeść temi okropneini odzywa 
się słowy: Ja wam wszystko dałem, 
iakże obrzydliwa okaznie nam się w tenczas 
niewdzięczność, któż w tedy nie obudzi w 
sobie miłości dziecinney i czei dla wieku sę- 
dziwości ? X 

Ale daley się ieszcze rozciąga działanie 
sceny. l tu, gdzie religiia i prawo uie nwa- 
Żaią za zgodne z swoią powaga, aby prowa- 
dziły ludzkie uczucia, i tu ieszczę scena za- 
trudnia się nami. Szczęście społeczne rów- 
nie cierpi przez głupstwo iak przez występki 
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i zbrodnie. Doświadczenie iake świat stare 
nas uczy, że w przędzy życia ludzkiego częs- 
to naywiększa waga na naysłabszey nici'iest 
zawieszona, i ieżeli czyny do ich źrzódła 
wrócimy , dziesięć razy wprzód musimy się 
rozśmiać , niżeli raz oburzyć. Im starszy ies- 
tem, tem bardziey się skraca móy poczet 
złoczyńczów , tem więcey się powięftsza licz- 
ba głupców. Ieżeli całe moralne przewinie- 
nie iednego rodu z iednego głupstwa wypły- 
wa; ieżeli wszystkie ostateczności zbrodni, 
które go kiedy dręczyły, są tylko odmiennemi 
formami , wyższym stopniem iedney własności, 
którey się nakoniec wszyscy ieduogłośnie uś- 
imiechamy i onę lubimy , czemużby natura 
przy innym rodzie nie iniała tą sama iść dro- 
ga? lednę tylko znam taicmnicę, ażeby czło” 
więka od zepsucia zachować , a ta iest: 
strzedz iego serce przeciw sła- 
bości. i 

Wielką część tego skutku może nam sce- 
na obiecać. Ona trzyma zwierciadło przed 
wielką massa głupców , ona tysiączne ie py- 
staci zbawienną szydnościa zawstydza. Co w 
traiedyi wzruszenie i przestrach, to działa tu- 
tay (prędzey może i pewniey ) satyra i śmie- 
szność. Gdybyśmy chcieli traiedyia i kome- 
dyią według osiąguionego skutku ocenić, mo- 
żeby doświadczenie ostatniey pierwszeńistwo 
przyznało. Wyszydzenie i pogarda dotkliwiey 
ranią dumę człowieka, aniżeli odraza sumienie 
iego udręczyć zdoła. Przed okropnością ucho- 
wa nas nasza nikczemność, ale właśnie ta nik- 
czemność poddaie nas żądłu Satyry. Prawa 
1 suinienie bronią nas często od występków i 
zbrodni, śmieszności potrzebuią właściwego i 
delikatujeyszego zmysłu, który naywięcey na 
widowisku doskonalimy. Często może umo- 
cuiemy przyiaciela, aby się wdawał w nasze 
serce i gbyczaie, ale ciężko nam wybaczyć 
mu iedno wyśmianie. Znosimy w przekrocze- 
niach naszych dozorcę i sedziego, ale w nie- 
dorzecznościach naszych ani mieć świadka nie 
chceiny. 

Scena jedynie może wyśmiać słabości na- 
sze, ponieważ naszę czułość oszczędza, i nie 
chce wiedzieć o głupcu występnym. Bez z». 
rumienienia widzimy naszę maskę spaduiącą 
przed iey zwierciadłem i za łagodne napom- 
nienie taiemnie dziękniemy. 

( Dokończenie nastapi. ) 
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